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Rok I. 


(imei rodite „Domu Polskiego Zane” 


Bohaterska myśl „Komitetu Budowy 
Domu Żołnierza w Lublinie" odbiła się łzawo 
w „Krzywem Zwierciadle," albowiem przy 
wzniesionych murach stoi kilka, względnie 
kilkanaście osób, podczas gdy całe społe- 
czeństwo na uboczu. | 

Zasmuciło się tem wielce Krzywe Zwier- 
ciadło, albowiem „wszędzie chce widzieć 
krzywizny społeczeństwa, ale nie przy świą- 

tyni polskiego rycerstwa, nie przy szarym 
` mundurze. 

| na znak tego smutku i głębokiej 
żałoby Krzywe Zwierciadło pokrywa grubą 
zasłoną swój humor i porozumiawszy się 
z „Komitetem Budowy- Domu“ pragnie 
zbliżyć pod te -osierociałe mury całe spo- 
łeczeństwo, aby jego siłami śćiągnąć dach 
z rejońów Platona i drzwi i okna, aby nasz 
żołnierz kochany mógł gościć u siebie. 

Potrzeba, aby wszystko, co polskie 
tchnęło w ten dom swym duchem, trzeba 
się zbliżyć wszystkim do tej świątyni pol- 
skiego rycerstwa. trzeba się stać ojcem 
i matką tej świetlicy, a ona rozpromienie- 
je i żyć będzie tym, duchem, jakim w nią 
dziś tchniemy. .. A 

Ojcem i Matką Domu Żołnierza sta- 
nie się każdy, kto -przez skromny datek 
wpiszę się do złotej Księgi Chrzestnych 
Rodziców Domu Polskiego Żołnierza w Lu- 
blinie. „sA ii 

Księgę tę ufunduje „Krzywe Zwier- 

ciadło”. wspólnie .z- „Komitetem Budowy 
Dómu* i dó'niej zostaną w pisani ci wszy- 
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scy, którzy bądźto zaproszeni przez nas» 
bądźto sami zgłoszą swój akces. 
Tymczasowy ceremoniał polega na 
tem, że zaproszeni na chrzestnych rodzi- 
ców wpłacają dowolną sumę na powyższy 


'cel i ze swej strony zapraszają na chrze- 


stnych znajomych i przyjaciół. | 
W imię nieskazitelnego ducha naszej 
armji Krzywe Zwierciadło wpłacaj na pier- 


' wszą kartę tej księgi 100 złotych i ośmiela 


się prosić na chrzestnych rodziców panią 
Wojewodzinę Bryłową z p. gen. Romerem. 
w pierwszą: pare, a w następne: 


` p. gen. Romerową z p. Wojewodą Bryłą, 


p. Starośćinę Krauzową z p. pułk. Olbry- 
cbtem, p. pułkownikową Rudnicką z p. pre- 
zyd. Szczepańskim. p. pułk. Olbrycbtową 
z p.prez. Izby Skarb. M. Bojarskim. p. So- 
bieszczańską z p. pułkow. Kaweckim 
p. prezes. Stelińską z p. dyr. Iwanickim. 
p. Feliksową Moskalewską z p. dr. Ma- 
jewskim. p. Vetterową z ks. dziekanem 
Idecem. p. major. Hulewiczową z p. prez. 
Sułkowskim. p. doktorową  Biernacką 
z p. prof. Jakubanisem. p. kapit. Jop- 
kiewiczową z p. gen. Żielińskim. p. kapit. 
Suchorską z p. prezes. Kowarzykiem. 
p. inżynier. Wasilewską z p. major. Ra- 
kokowskim. p. red.Siessową K. z p. me- 
cenasem Retingerem. p. dyr. Wojtano- 
wą J. z p. Z. Danowskim. p. Rottową A. 
z p. prez. Turczynowiczem. p. komisa- 
rzową Skalską z p. komend. Gallerą. - 


"p. porucz. Musiałową z p. red. Wyrzy- 


zz 
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kowskim. p. Kriigerównę z p. red. Gras" 
lewskim. p. Olbrycbtówne z p. kpt. Tar- 


gowskim. p. Bańkowską z p por. Bunič: | 


wiczem. p. Czarnecką 0. z p: mojor. 


Hulewiczem. p. Miesztalską F. z p. E. 


Kłopotowsim. p. Senicówną M. z p. M. 
Makowskim. *) ZĘ 


* Zgłoszenia na chrzestnych rodziców p.zyjmu- 
je Adm. Krzywego Zwierciadła codziennie od godz. 5 —7 
wieczorem w lokalu Związku Kółek Roln. przy ul. Szo- 
peña 15.II] telef. 137. biuro „Patria“ w godz. urzęd. przy 


ul. Krak. Przed 39, a wpłaty można przesyłać na r-k bie- | 


żący Komitetu Budowy Domu Żołnierza do Banku 
Ziemiańskiego. - Redakcja. 


Z Trybuny. 


* Lekarzem chorób ciała ludzkiego będąc, 
skonstatowałem, że choroba ducha często 
powoduje niemoc ciała. i 

< Nie szczędze przeto trudu i znoju w po- 


tokach własnego potu się pławiąc, nie poprze- . 


stając na leczeniu fizyczńych dolegliwości 
i czas wolny poświęcam działalności społecz- 
nej, iby jako inteligentny człowiek rzeczywistą 
pomoc przynieść ludzkości. 

“= Zabieram głos w imieniu biedaków, któ- 


rzy, jak niemowlęta bez energicznej bratniej. 


dłoni, zginą w pomroce brudu i nędzy, pozba- 
wieni możności zarobkowania, 
„Brak pracy, spowodowany sanacją skarbu, 


który dziś do prawie zdrowych zaliczyć można: 


a że pożytek z uzdrowionych finansów ciągnąć 
pędzie ludzkość cała, zaś my ludzie wykształ- 
ceni. jedni z pierwszych zorjentowaliśmy: się 
o zdrowotności i uczciwym dążeniu prac ogól- 
no narodowych; — przeto łajdakiem nazwę każ- 


dego; co rozumie kryzys i mogąc pracować. | 
z pożytkiem, odmawia poparcia uboższemu dla . 


nędzriego materjalizmu i wyrachowania, że ta 
pracą będzię dlań bezkorzystną. Taki człowiek 
patryjotą nazwany być nie może... 

(Wchodzi lokaj i melduje że umierajacy 


człowiek w sąsiednim domu czeka pomocy. 


lekarża.) 
Kto to taki? 


a „Czas przyszedł na zrzęde, 


Gdy się ją pochowa — 


„ Oj! szczęśliwym będę. 


Dyzio z Chorej Kasy, 

Co dziś w strajku biedzie, 
Na zaszczyty łasy — 

Do Chełma pojedzie. 


U naszego Rutka 

Znana już to sprawa, 
Często niczem trutka 
„.Bywa.. czarna kawa. 


. Sobór rozebrano, 


Rzecz dobra t basta ! 
Lecz poco zsypano, 
Stos gruzu wśród. miasta ? 


Nasi porucznicy, `. 
Setne,smiłe chłopy; > ` 
Damy na ulicy — 

Dla nich męczą stopy. 


Bawi się z doktorem 
onka pana Idzi, 

Mąż jej dyrektorem 

Przeto, ńic me widzi 


Wieczór, w „Warszawiance” 


"Można dostać mdłości, 


Od tych, przy śmietańce 
Z Lubartowskiej gości, 


lks grał na loteri ” 
Wygrał złotych worek, 
Wnet je z fanaberji — 
Puścił wśród aktorek. 


Laśkiewicz i Plage ! 

Myśl, strach przez nich wierct, 
Gdyż roznoszą plage, 
Niespodzianej śmierci! 


artn 


Ubogi śłusarz zredukowany i ojciec oś-` 
miorga dzieci panie doktorze. SFA 
, Powiedz temu co przyszedł — że niemam 
czasu. Niech idzie do lekarza Kasy Chorych. 
(Lokaj wychodzi.) 
Psiakrew, z hołotą! że zawsze wleźć musi | 
ze swemi bólami, wtedy, gdy człowiek: na |: rk 
chwilę zapomina o smrodach suteryn i gotów, o| yne . e Z dziewczątkiem cacanem ŻE gl 
jest nieść im pomoc, Ci ludzie nigdy nie zro- | ` B Zdziś przechulał nockę, "RA 
zumieją czem dla nich mogli byśmy być, gdyby | > Gdy wrócił w dom ranem — 


| „Zielone Kakadu“ | 
Do Corsa zjechdło, Yi 
W grze..: ładu ni składu, a sp 
Więc widzów ma mało. : ŻA 


nas przestali wprost nachalnie naciągać na oso- 
bisty udział. w wąchaniu ich ciemnic w których 


Wziął od żony... młockę! Pa ‘i 


„ Oset. 


się gnieżdzą i wydzielają na świat zarazę... = 
Skończyłem, bo mnie djabli bierą, 
ż dr. Jago Niemrawa. - ską”. 


Ę |< * Chcąc bardziej zainteresować *ikieszkańców * 7 
yn amni 5. naszego grodu, wprowadzamy na stałe „Kronikę Lubel- rp 
5 USA Redakcja | 
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| „Panie Ministrze Skrzyński !..“ 


By bronić Polski. przed Ligą Narodów 

W Jej sprawie: z- Gdańskiem, o. pocztowe skrzynki, 
- Trzeba zapomnieć, że pochodzisz z rodów, 

Co to i wrogom robią słodkie minki, 

Bowiem ukłonów i umizgów praca, 
„ U-dyplomatów — rzadko się opłaca ! 


Więc do :Gienewy, gdyś zjechał ministrze 

Wraz z Strasburgerem i kolegów gronem, ` 
Najpierw, wywodów gdańszczan słuchaj bystrze 
Którzy skarg, żalów, i oszczerstwa trzonem, 
Napewno zechcą jasną sprawę dobić, 

By na pochwałę Berlina zarobić. 


) Gdy oni skończą i spoczną w nadziei, 
g e Liga sprawę w myśl ich skarg rostrzygnie, 
- Ty, na mównice wstąp i wnet z kolei, 
|. Niech głos twój śmiało salą obrad śmignie 
Tem, że praw „Polsce przyznanych w Wersalu 
0 > Nie damy sobie odjąć ani calu. 


Wiedz, że za tobą naród zgodnie stoi dka RZA NP: 
| poprze ciebie swą powagą całą, ka A, 
Jeśli w Genewie, Traktatów ostoi, PE POECE AE 
Ty, mową męzką, szczerą, dosć zuchwałą, 


Powiesz, że Polska nie da się szachować 
Ani zastraszyć, by z Gdańskiem paktować! 


rbd rar ES e 


„Uniezależnić od nas wciąż się pragnie, 
Dlatego niechcąc, aby polska poczta 
Istniała w Gdańsku, on te biedne jagnię, 
SH Wnet do Genewy po obrone bieży. 
RAZ -. A zanim niemiec, kły z radości szczerzy. 


Wspomnij. tam także, nie będzie to biedą 
_ Lecz prędzej Polski i twoim sukcesem, 

Jak postąpili Litwini z Klajpedą, Ę 

Wbrew wszelkim prawom, wziąwszy ją obcasem 

Niebaczni krzyków, gróźb Niemiec bez liku, 


‘+ Pówiedz |.. my wiemy, Gdańsk— Niemiec forpoczta, a $ 


Port przewspaniały mają na Bąłtyku. 


„Na świecie siła zawsze imponuje 5 
Przed nią, niejedne zginają się karki; poza z 
Przez twoje usta niech Liga odczuje, j 
Ze. Gdańsk nie mocen dławić nasze barki : ` 
lže choć siłą hardość jego zmożem = Bi | 
Gdyż musim twardo, siąść nad polskim morzem! | ; 
f ; i Ea ANA E 6 
a 
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Rozsypany poemat. 


lzoldo moja! gdzieś mi się podziała? 
Czy Cię zaraza po drodze zawiała? 

Ja myślę stale i krzyczę w rozpaczy 
Gdzie moje konie, i gdzie Bonifacy?! 
O! bo to straszne poronić swe myśli 
Na prostej drodze. 

Zawiśli! 

Na szubienicy i łza im nie trysła. 

Choć gwiazda błysła 

Nadziei, jak słońce. Pki 

Ja wziąłem kołczan ... Zorze gorejące ` 
Zaróżowiły niebo i 0, bogi! 

Widziałem twoje... rozłożyste rogi. 

Jak dębu gałęzie... Szumiały mi stale 
W myśli nawale 

Twe słowa: Cyganie 

Również mieli polowanie 

| zwierza zabili, Słucham! z oddali 
Czy się kto nie żali, 

Ale próżno — wół ryczał... płakały sobole 
Stałem na dole, czekając na Ciebie 

I byłaś taka jasna... żrebie 

'Wypadło w ogród... Świtało 

Byłaś taka uśmiechnięta 

że w głos wołałem. Przękleta 
"Godzina, w której mi marła ostatnia dziecina. 
©. Nimfo! Nimfo, ja Cię błagam w szale 
0 Twe różowe.. konie mi górale 
"Skradli, a cyganie, 

Gdy się oparłem na własnym kołczanie 
"Zagrali i głos... mój leci wciąż do Ciebie 
‘A w niebie gwarno było i wesoło 

"A Bonifacy do dom wrócił goło. 


Na Krakowskiem. 


(podsłuchane) 


"On: O! pani, zdumiewasz biednego 
l śmiertelnika gracją swych kształtów, 
j pozwolisz, że ci się przedstawię. 
"Ona; Odwal pan do cholery, znam was 
medykti... Š 
Felek: Stefan, nie masz złocijasza ? 
Stefan: No co ci? 


* Belek: Poznałem szac kobite i chce wody. +*+ 


"Ona: Nogi mnie bołą, muszę podążać 
do domu... i 
-0w. To wstąpmy do poczekalni „Corsa“, 
odpoczniesz i pójdziemy... że 
« Antek: Gutek! na co pokazują na. dachu 
te obrazki ? 

Gutek; Nie wiesz ? to checa... wróble na 
©. dachu dawno o tem zapomniały. 
Amtel Noto gadaj, bom ciekawy." == 
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Gutek: No, żeby się wszyscy gapili w góre 
i nie widzieli tego, co się koło ich 
kieszeni robi. : 

Grek. 


Życzenia okazyjne. 


_Magistratowi miasta Lublina w dowód 
wdzięczności za zwolnienie z pracy Pola- 
ków, a pozostawienie na tym stanowisku 


< Niemców i Żyda— 


Składamy. najserdeczniejsze życzenia, aby 
życie Jego było nadal tak jasne, jak nie- 
oświetlone ulice przedmieścia. 
Z poważaniem 
36 Polaków, 
b. pracowników. 


W banku. 
— Co to, Ryszardzie, przyszedłeś podjąć 
- troche złotych? — i REC 
— (Gdzietam! Po wsparcie. 


p. 


Marzenia dziewicze. 


Każda dziewica, choć w skromne lica ` 
stroi duszyczkę wciąż; 
Pragnienia lotem, marzy se o tem — * 
Kiedy się zjawi mąż? 

* 


Jakim on będzie, czy na krawędzie 
Miłosnych wzniesie wyż, 

"Czy też nieboże, dziewczątko hoże, 
„W kuchenną wgrąży cisz? 


Czy da salony dla młodej żony, 
Czy 'sknera, stary dziad, 
t Każe niestety łatać skarpety 


- Pilnować... brudnych szmat? 


Czy piękny, młody, na pieszczot gody 
. Da jej całunków moce, ; 

Czy brzydki, chory, miast biedz w amory- 
* Przestęka całą noc? `“ 


Że często w myśli, swą przyszłość kreśli 
Dziewczątko skromaych lic, 

Wie, wierszokleta, bowiem kobieta, 
Nie-<skryje przed ńim — nic! , ** 


o, 


+ p $ 
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“U lekarza. 


'— Czy łaskawa pani ma męża? — - 


,— Miałam w karnawale tylko! — 


, Miał rację. 


Na jednej .żabawie: p. T. spacerując 
"ze swoją przyszłą teściową, która opowia- 
„dając mu swoje smutki i cierpienia powiada: 
*— Proszę pana pochowałam 3 córki i to 
‘w jednym roku. = 
! Zamyślony p. T. nie bacząc, co mó- 
'wi odrzekł: z we 
'— Nic nie szkodzi, proszę pani — to się 
da jeszcze odrobić! — R 


„Kobietka-kokietka ”. 


Że każda kobietka, jest również kokietka 
Rzecz znana to jak świat; 
Gdyż zawsze kobita, ród męzki w sieć chwyta, 
Od niepamiętnych lat. 

ś * 
Czy stara, czy młoda, we flircie jak woda— 
Zaborczy toczy nurt, . 
I z wdziękiem a ładnie, i chciwie, a zdradnie, 
Wszech złowić pragnie w hurt! j 


* * 
Czy Lotka czy Hela, czy Zocha— czy Stela— 
Jeden ma przytem gust, 
Przywabić oczkami, ciał czarem, wiśniami 
Palących zmysły — ust! 
* 
. } * = 
Czy Mania, czy Stasia, swojego ma Jasia 
I z nim kokiectwa moc, 
Czy chora, czy zdrowa uprawiać gotowa, 
W dzień w ranek, w wieczór w noc! 
y% 
* * 
I każda też przytem, ba! nie jest to mytem- 
Miljon sposobów ma, 


Któremi nieznacznie, przyciągać gdy zacznie, 


Sieć kokieterji — tka! 


* * 
W; tą siatkę zaś leci, ód pierwszych stuleci 
Nasz mężki mądry ród; 
Gdyż rozum bez granic, kobieta ma za nic, 
Sposobów nań mając — w bród!.. Ź 
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— Zbyszek! co ci się najbardziej podoba 
u kobiety: buzia czy nózia? — 


Zz Gotówka. 


Pójdź do mnie! 


Precz, smutki, łzy, troski, niech perli się wino, 


* Muzyko — czardasza mi graj! 


Ty usta z korali o podaj dziewczyno 
Uciechy wnet stworzym tu raj! 


Zdejm szaty!.. w bewstydzie stań boska bo naga 
W różane ramiona mnie bierz; 

Choć wzrok mój w zachwycie po piersi cię smaga 
Ty z cudnej swej krasy się ciesz. 

Pójdź do mnie! o... bliżej, bez lęku a śmiało 
Niech gorze, drży każdy twój giest, 

Gdyż dla mnie ponętne, gorące twe ciało — 
Amforą rozkoszy wszak jest! 


Przy tobie, przy winie, przy dzwiękach czardasza 
Przy ustach szkarłatnych jak kwiat, 
Zapomnę jak głupią ta dola jest nasza. 

Jak szarym, bez treści... dni szmat!.. 


Plichta. 


Sublokatorka. 


Pani domu. — Panno Stanisławo, co na- 


| prawdę panią wiąże z naszym domem, że 


mimo niewygód, jakie pani ma u nas, de- 
cyduje się pani pozostać na dłużej? Proszę 
niech pani powie tylko szczerze, zupełnie 
SzczErzć: = " 

Sublok. — A nie obrazi się pani? 

Pani domu. — Zapewniam panią — 


Sublok. — Pani mąż!.. 
z 
$ Więzień. 
Dozorca — Augustynie Lipski, na mocy 


najwyższego ukazu jesteście wolni i mo- 
żecie wracać do domu — 


Więzień. — Jakto już? 

Dozorca — Tak. ; 

Wiezień. — To nieszczęście. — 
Dozorca — A to dlaczego? — 
Więzień. — Tu miałem spokój, a tam 


w domu żona....... . z 
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W rocznice powstania Kasy Chorych zmarł na niestrawność lekarzy w luksu- 
sowym aucie. 


B. P. 


w wieku rozkwicia robienia interesów. EATE TE 


‘ Eksportacja zwłok na cmentarz machometański w Chełmie nastąpi w pónie” » 


działek po północy, 


Modlitwy i kondolencje zbyteczne, gdyż nieboszczyk zastrzegł to sobie w testamencie. 


REQUIESCAT IN POECUNIA. 


PO KARNAWALE Komuniści. 


Post, śledź, gorzkie żale, 
To po karnawale 
Następstwa flircików, 


Zasobów sobie przyspażać; 


jag Wciąż komuniści wolą wiecować, . 
-Maskarad — balików. = | Uliczne burdy wytwarzać. | 
| A. Śp, Wciąż o sowieckim paplają raju 
. Order kotyljona — z Zinowjew” Trocki ich bogiem 
Zła jak «wiedźma żona. Choć wiedzą, że w te głupie baj baju 


Nudy, pustka, bida, 

Frak posżedł do żyda, . 
Dług u sklepikarza — 
Dni w piekło przetwarza. 


Wierzy... kto prawdy jest wrogiem. 
Boć wiemy co dziś w Rosji się dzieje 
Gdzie ciężka biednych mas dola, 


W kieszeni ni gronia -< Gdzie czrezwyczajka stale szaleje — 
A. tu słodka. Tonia Gdzie głód, bezprawie, niewola! 
Wzywa na pociechę — Gdzie dusze dzieci zatrute jadem 
Pójść w wieczór pod Strzechę! Zbrodni, niewiary, nierządu; : ` 


Niel.. doprawdy kawał Gdzie życie nurt swój toczy bezładem 
Robi nam karnawał 


: ab - A ciało gryzie, czerw trądu! 
jadam 27. - |. Takiego raju my tu nie pragniem, 
W. tej ostateczności A komu on jest tak drogi, : - 
Człek, u „Rutka“ gości 
| rozprasza smętki — 


l Lecz sam, za Polski mknie progi. 
Śledząc. .. ekspedjentki! Woes: | i 


Alfa. 


: y Hennepe * "a 


| Dyzio Zyrardowski 


Miast jak należy, codzień pracować: : < 


| Niechaj nie czeka aż my go smagniem, 
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_ Od Redakcji. |x 


Trafne rozwiązanie szarady Ne 3 nadesłali: 
P. E. Olbrychtówna Lublin. 
„ E. Kriigerówna 


A pans Kwiatkowski a 2-si numer 


arja Sanicówna Swidik. REFLEKTO RA 


„ Zydmund Lipski Lublin 
CZASOPISMA LITERĄCKIEGO. 


„Halina Riidigerówna , 
| Cena 1 zł. 50 gr. Prenumerata kwartalna 4 zł. 


we wszystkich księgarniach 


„G. Wąsikowski A 
DROBNE OGŁOSZENIA.. 


„Fr. Kukaryk > > 
„| Adres redakcji: Lublin, Kościuszki 8. 


l a przy ul. Kapucyńskiej 7 gmach Teatru Miej- Telefon nr. 360. 


w skiego — poleca delikatesy wszelkiego rodzaju po 
cenach przystępnych. | X 


Magazyn ubrań 
| męskich, damskich 
i dziecinnych 


PACMAN I KORMAN 


_ Krak.-Przedm. 3 | 


dażsih NA SKŁADZIE: ubrania, palta zimowe 
i wiosenne w najlepszym gatunku i 
podług najnowszych fasonów. 
Przyjmuje zamówienia na wszelkiego 
rodzaju garnitury męskie, damskie i 
„dzieginne 


UKAZAŁ SIĘ I JEST DO NABYCIA 


„KRZYWE ZWIERCIADŁO” 


Kino-Teatr „Colosseum* Kino-Teatr „CORSO” 


- i „Od poniedziałku nadzwyczajny 
Od soboty wspaniały film najnow- | interesujący dramat w 8 aktach 
szej produkji pod tytułem: 


Waie teii | | WYSPA 


w rolach głównych posągowa piękna | ZATOPIONYCH 


Helena Sangro i najsilniejszy czło- | . obw E eS 4 ae 
wiek świata B. Pagano. O K R E T O W 


ppn 


X —X4 X. 


tatad ata nedainy „SIŁA | 


ulica Pawia Ne 29. w Lublinie. 


WYKONUJE: Pługi, drapaki, brony sprężynowe, brony zwykłe dla budowni- 
ctwa, okucia kute jak, ankry, klamry, zawiasy, kraty, z. narzędzi, 
młotki, mesle, szruble, młoty, siekiery i wszystkie wyroby kute, reso- | 
ry samochodowe i reperuje takowe. I 


REMONTUJE: Motocykle, samochody, pługi motorowe, motory spalinowe 
wszystkich typów. Łokomobile, młocarnie, kieraty, żniwiarki, i wszystkie 
maszyny rolnicze.. 


DOSTARCZA: Łańcuchy pociągowe do samochodów, motocykli i pługów 
motorowych. Łożyska kulkowe wszystkich wymiarów, wszystkie tryby 
samochodowe, wszystkie części zamienne do samochodów. 


Roboty wykonują zdolni fachowcy, terminowo, sumiennie, za wykonanie gwa- 
rantuje. Obliczanie kosztów sumienne. Ceny konkurencyjne. 


Przyjmuje rowery do reperacji — wynajmuje dla sportowców. 


Tłoczono w Drukarni Udziałowej — Lublin, Plac Litewski T aby WEOWE 20 wys 


